
Garncarze ‘rzemieślnicy wyrabiający garnki z gliny’ 

W tysiąc szejset piędziesiątem szóstym roku garcarze w Urzędowie już byli. Skųd przyszli, to 

nie wiadumo. Mówio tak, że to Szwedach prawdopodobnie pozostali te garcarze, bo juz sie 

ciugneło. A z tego było napisne w metrykach koronnych w Warszawie, że jako garcarze już w 

tem roku byli. Nasza historia taka ma tradycje. Garcarze mieli cech garcarski. Co tam w tym 

cechu było. Świece lali. I te garcarze tak wyglądali. Każdy garcarz tu taki był ufolowany tu, tu 

świecu, bo miały te surduty takie długie, a to łoni, on ich tak lały, bo ja tam jeszcze nie 

pamiętom, jak to opowiadali, że jak oni to, to lali, to tam tym woskiem sie tak obliwali, bo to 

tam casem sie popili, to, to, to było. Takie zbytki robili, to tak jeden drugiemu na złość robił. 

To cech był garcarski, najstarszy cech garcarski Urzędowa (Bęczyn, powiat kraśnicki – tekst 

z archiwum kierownika grantu, zapisany w roku 1976). 
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